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c z e g o  O l i  j e s z c z e ; C H u ą  ?
Stało się. Kcmstytucja została w Se jm ie  

uc l .w a lona . Dalsze je j losy są przesądzone 
Za paRg tygodni po przejścia przez Senat 
i jeszcze raz przez Sejm, stanie się obow ią ­
zującą. Próżne już są żale zjednoczonej opo­
zycji, sfedro w czasie g łosow an ia  n ie  było 
jej na sali. A le  i te^żale są bardzo b lade, 
bo połączone ze w stydem . N iem a co b iadać  
n ieobecn i n ie  m ają racji. Było wprawdzie 
za drzv, nim1 k i lku  przec iw ników , ale żaden 
z r.ich n ie  zdobył się n iS  odw agę protesto­
wać, ani też żaden n ie  zabawił się w  R e j­
tana.

J ak iek o lw iek  są, czy będą- sady  współ­
czesnych o now e j Konstytucji, faktern jest 
że sw aw o la  polska, w ybu jały  par lam en ta -

' T swej p ropagandz ie  na rzecz „ n k m ie c k o śc i“ 
Pom orza  N iem cy  pow ołu ją  się n ie t y ik o  na ślady 
preh istorycznej k u k u r y  germ ańsk ie j , lecz roSĘnież 
i na -rzekomą w olę ludnośc i P om orza , k tó ra  zaw  
sze pono wołała p rzyna leżność  do Rzeszy.

J a k  się to tw ierdzen ie  p rzedstaw ia  w świetle 
fak tó w , u d o w o d n io n ych  d o k u m en tam i h is torycz-  
n e m i?  C z y  n ap raw d ę  ludność P om orza  c iążyła  
ku  R z e sz y ?

W e ź m y  ,ako p rzyk ład  czasy przełom owe- te
■właśnie, w  k tó ry c h  łudność ta  m ogła  w y ra z ić
swe s ym p a t je  i u czu c ia  bądź w  stronę N iem iec , 
b ądź  Poisk.i, ęzasv , gdy  decyd o w ała  się .właśnie 
przynak- inoSy  państw ow a, t y c h  z i tm  pom orsk ich  
czasy pod konjec  XVł-II-go i na początku  X IX  |
w iek u ,  czasu ro zb io ró w  i w a lk  po lsk ich  p rzec iw  
zaborcom .

je s t  r z e cz ą ,w ie lc e  ch a rak te ry s ty czn ą ,  że P ru sa ­
c y ,  w k ra cz a ją c  po d rug im  rozbiortL /. gęstą m iną  
natraf i l i  n a  opór tam , gdz ie  się na jmniej spodzie­
wali :  wśród m ieszczaństwa gdańsk iego . Zamiast 
»osAobodzicieh~ p rz y w ita ć  g radem  k w ia tó w ,  lud 
b a ń s k i  (8 m arca  1 7 9 3 ) p rzyw ita ł  ich ku l mi 7. 
k a rab m ó w  i b a ryk ad a m i . . .

ko lska  „złota w o ln o ść”, k tó ra  ty le  razy odno- .
s i . j  t r iu m fy  na P om orzu  nad n iem ieck im  duchem  
gw ałtu  i ab so lu tyzm u , jeszcze pod kon iec  R z e c z y ­
pospolitej Polskie) w y v  arła u ro k  1 poc iągnęła  ku  
sobie G dańszczan . JeSzcze po za jęc iu  m iasta  r a jc y  
k d a ń s o  — na w zó r  w arśź?.wsk:ch — nosi l i  strój 
cza rn y . . .

Niesłuszny jest pogląd  p isarzy  n iem ieck ich ,  żc 
ko m o rze  polskie  nic wzięło udziału w p ie rw szych

■«<r-i rr-« J Ir ci /-» 1-| ^ m r t ' - / -

ryz ni i przesadna dem okrac ja  należą do 
przeszłości. G dy w idz im y co się dzieje w 
^wiecie, jak  wszędzie narody  skup ia ją  się 
do w a lk i  z n iechlubnemu zaby tkam i przesz­
łości, jak się u m acn ia ją  od w ew nątrz  m u ­
sim y się cieszyć, że i u nas doszło po k i l ­
kunastu  la ta ch  prób i dośw iadczeń do s tw o­
rzenia tego, co m a być kręgosłupem  w u- 
trw a lan iu  m o cars tw o w tj potęgi Polski 

C h yb a  zbyteczne są o b aw y  u nas przed 
k rępow an iem  , .złotej w o lnośc i11; n am  trzeba 
w ie lk ie j  powagi G iow y Państw a i silnego 
rządu, aby  pirjy stateczncm  przedstaw ic ie l­
s tw ie  narodu  mógł dobrze k ierow ać n aw ą  
państw ow ą. Braki i n iedom agan ia ,  jak ie  sie 
w yłon ią  w przyszłości, naród  sobie napraw i.

na pow iedz ieć , że jednym  7. na jbardz ie j d e c y d u ­
ją c ych  1 zdvrotnvch m o m en tó w  w  dzie jach insu­
rekc j i  kośc iuszkow skie j to był ruch. na Pomorzu 
w r.tf'1794 . On zadał na jw ięk szy  cios k ró lo w i prus 
k iem u . Powstan ie  bo w iem  na P o m o rzu ,  a przede 
w szystk iem  .zajęcie B yd go szczy ,  u ratow ało  W a r ­
szawę 1 sprawiło , że kró l prusk i ,  k tó re  ją ob le ­
gał, musiał się haniebnie z pod o k o p ó w  polskie) 
s to l icy  w yco fać .

W  tej in surekc ji  pomorskie j brała udział i sz la­
chta. Skoro  bow iem  ty lko  D ąbrow sk i — późnie j­
szy  w ó d z  L eg j°n ó w  zdobył B ydgoszcz , n a ty c h ­
miast jjózef W y b i e k ’ rozbudził wśród o b yw a te l i  
po w ia tu  bydgoskiegę). zapal do powstan ia . Podob ­
nież i w' pówurcie Świeckim zmósl u rzędy pruskie  
i Otl o b yw ate l i  zębrał o l ia ry  na powstan ie ' 
t y m  czasię D ąbrow sk i w ysy łał  patro le  dalekÓ. doi 
Chełm na, do G rudz iądza ,  a  w końcu  stanął z 
a rn i ją  pod T o run iem . N a w e t  w  G dańsku  dały 
się , słyszeć echa insurekcji ,  g d y ż  i tam  znale;'.li 
się cmisarjusze kośc iuszkow scy ,  a w  mieście dało 
się o d czu w ać  tak ie  w zburzen ie  wśród ludności 
żc w obaw ie  ro z ru ch ó w  o d e b r a n ą ;  b roń  miesz­
kańcom .
Udział P om orza  w insurekcji kośc iuszkow skie j 
zadaje  w ięc  kłam tw ierdzen iem  h is to ryk ó w  nic- 
miccKich o bierności Pom orza podczas p ie rw szych  
naszych  powstań .
Podobn ie  m a się z Leg jonam i i w a lk am i r, 1806.

Któż to w  nieśmiertelnej pieśni Leg jonów  r 
1769), jeśli nie pom orzan in  z k rw i  i kości, W y ­
b ick i ,  zapow iadał , żc “ prze jdz ie  W a r t ę , , !  I w 
istocie przeszedł- W a r te  z orłam i N apo jeona  na
P n m n r / / '  t  l i c m n ę ł r l i  r lV i la rA u?cL M  t W/\7 Kir-lz 1

Ceny soli i zapałek.
P re l im inarą j  budżetu  na najb liższy . r o k  gospo­

d a rczy  35 p rzew idu je  wpłatę do Skarbu  P a ń ­
stwa ze s trony  m onopo li  w  sumie oktiło 645 . 500.00c 
z ło tych , ju ż  ta jedna liczba dow odz i,  juk w ażną  
rolę gra ją  m onopole w  naszej gospodarce  p ań ­
s tw ow ej.  D ochody  z nich stanow ią  w  naszym  
budżecie  na jw iększą  pozyc ję  po stronie w p ły w ó w  
do Skarbu PaństW-a i wnoszą od szeregu lat oko- 
k> 30 proc. Oigółii do ch o d ów  p ań s tw o w ych . [W  
r. 1 9 3 2 3 3  np — 31.22 p rd i . J

R ów n ie  doniosłą jest ro la  m onopo li  w  życ iu  
pfeó.spodarczem krają.. M onopo le  , te  są apara tem , 

W  k tó ry m  pracu je  ponad  2.000 u rz ęd n ik ów  i do 
14.000 p ra co w n ik ó w  f iz yczn ych . Przez  m onopole 
prze lew a ją  się m i l ia rd , '  z ło tych  rocznie, w spółpra­
cu ją  one ze 150.000 p rzedsięb iorstw  h an d lo w ych .  
Są w arsz ta tem  p ro d u kc j i  1 sp rzedaży  w y r o b ó w  
ta k  podstaw o w y c h ,  jak  śol i zapa l. , i ,  t a k  waż- 
nvch , jak  sp irytus  p ro d u k o w an y  na cele p rzem ys-  

. I łowe, tak  rozpow szechn ionych , jak  ty toń .
K ryzys  gospodarczy  odb ija  sic ujemnie na  d o ­

chodach  m onopoli. M im o , że odpada  tu m om ent 
ko n ku renc j i ,  g d y ż  m onop le  m ają  w yłączne  p raw o  
p ro d u k c j i  i sp rzedaży , po w szed n ie  zubożenie lu d ­
ności zm nie jsza zb y t  w y ro b ó w  m o n o p o lo w y c h .  
Dość wspomnieć-ńłla p rzyk ład u , że np. k o n s u m ­
ują soh w ynosiła  wr r. 1928 — 9,9 kg . na  jedne 
go m ieszkańca , w  r 1933 )11̂  t y lk o  8,8 kg . 
n iek tó rych  działach ten spadek kom sum cji  został

Ł *  M  L a l
■wydaja odezw ę do P o lak o w  - 1 \Chelkopolska r u ­
szyła. 5 g rudn ia  zostaje zd o b y ty  T o ru ń  pow sta ­
je „korpus  powstan ia  pom orsk iego" . D ąbrow sk i 
23 lu tego z d o b y w a  sz tu rm em  Tczew, p rzyczem  
ponosi c iężką  ranę.

W  w a lce  o Pom orze  bra li udział w szyscy :K a-  
szubi, ro ln icy  i w y ro b n ic y  z Pom orza ,  składając 
d o w o d y  w ie lk iego  męstwa.

25 m aja  r .807 kap itu low ał Gdańsk . M asze ro w a­
ły bata l jonv legji polskie], k tó re  odznacza y  “ się 
prż.v zd o b yw an iu  tego okn a  Polsk i nad Bałtyk iem  

Fntnz jazm  ogarnął całą Polskę N iestety  pokoj 
v, T v lz i  nic zaspokoił nadziei polskich . Księstwo 
W arsz aw sk ie  powstało be? dostępu do m orza .. .  
t id a ń śk  miał być  w o lnem  m iastem .. .

T a k  przedstaw ia ją  się te  przełom owe czasy 
m iędzy upadKwm sam odzie lności -.państwowej a 
Kongresem W iedeńsk im , k tó ry  P om orze  i G dańsk 
odciął od Królestwa Polsk iego i przyznał Prusom 

C zasy  t?e jednak w y m o w n ie ,  św iadczą ,  że wśród 
ludności pomorskie j istniało w yb itn e  poczucie  
p rzyna leżnośc i  do Polsk i i że to  poczucie  w  k r y ­
t y c z n y c h  ch w ila ch  torowało  sobie d rogę  do c z y ­
nu zbro jnego .

Fałszem jest zatem to s'co tw ie rdz i  p io p aga n d a  
n a u k o w a  n iem iecka , j a k o b y  w  przeszłości P o m o ­
rze  c iążyło  ku  N iem co m . Było w prost  przec iw -

1 ni*»

*

Pomorze w przełomowych czasach
dziejów Polski

T ygodn ik  law o m  politycznym , społecznym i ku ltu ra ln ym . N aczelny organ S tronn ic tw a  K atolicko - Ludowego.
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za h am o w a n y  przez odpow iedn ią  p o i i tykę  cen. 
O bn iżka  cen na sp iry tus  i t ;  toń w y  w o ia ia  n aw et  
z w y ż k ę  konsum eji  sp irytusu  i tańszych  g a tu n k ó w  
ty to n iu .  >
O ś w ia d c z y  to o 'tern, że należy iśc dalej w  w y t ­
k n ię t y m  już  k ie ru n k u  p rzy s to so w yw ać  ceny  
w y r o b ó w  m o n o p o lo w y c h  do sy tuac j i  finansowej 
społeczeństwa. Po sp irytus ie  i t y to n iu  kole j na sól 
i z a p a ł k i !

Konsumują zapałek spada n iepow strzym an ie . W  r. 
1932 spadek ten w  p o rów nan iu  z r. 1931 w y n o ­
sił r 1,1 5 proc. i postępuje dalej. O gran iczen ie  z a ­
k u p u  .zapałek dochodzi do n ieb yw a łych  ro z m ia ­
rów . Szerzji? się nagm inn ie  u ż yw an ie  zapalniczeK, 
n ielegalnie im p o r to w an y c h  i sp rzedaw anych . L u d ­
ność w ie jsk a  w  uboższych  w o jew ó d z tw ach  w schó- jf i  
dn ich  po w raca  do h ub k i  i k rzes iw a  lub  też dzielą 
k a żd ą  zapałkę na dw ie  części . T c  fak t ) ’ , da jące  
w  rezu ltac ie  znaczny  spadek k o m su m e j i  zapałek , 
p rzełam ały  wrrcSzcie up iór spółki dz ie rżaw iące j  
m onopo l, to też wszczęła ona p c r t r a k ta c ję lz  ni- 
n is te rs tw em  skarbu  o w ypuszczen ie  spec ja lnego 
g a tu n k u  zapałek tańszych . N ajb liższe już  tygod  
nie w it .nćcłprzynieść p o z y ty w n e  rozw iązan ie  l e j  
sp raw y .

W ażn ie jszą  bezsprzecznie jest sp raw a  obnhenia . 
ceny  soli, tego podstaw ow ego  p ro d u l  tu , mezrbę- 
dnego w na jb iednie jszem naw et gospodars tw ie , 
/ u b o ż a ła  wieś oszczędza i na tym  w y p a d k u .  
K ów no lcg le  ze spadkiem  konsum eji  soli jadalne; 
w zm aga  się pokup  na sól b yd lęcą ,  u ż y w a n ą  o -  
bcenie przez szerokie  rzesze b iedo ty  wiejskiej: p rzy  
p rzy rz ąd zan iu  s t r aw y  ku  na jw iększe j szkodzic-d lu 
z d ro w ia  i h ig jen ; społecznej. Bezsilne są,- w.obcc 
tego n agm inn ego  zjawuska, p ró b y  adnum stxac ; i- 
n ych  u trudn ień , w y m a g a ją c y c h  od nabvgyqy soli. 
b yd lęce j  odpow iedn ich  zaśw iadczeń  o pefci^daniu 
b yd ła  lub  n ie ro g ac iz n ; .  J e d y n e m  w y jś c iem  byc  
tu m oże obn iżka  ceny  soli jadalnej.

T o  też obn iżka  ta jest rzeczą nieda.ekiej; p rz y sz ­
łości, Połączona ona ńi#fi b y c  jednak \< odpo­
w iedn ią  reorgan izac ją  m onopo lu  solnego, b y  ob 
n iżk a  cen mc odbiła się zbyt. u jem nie  n a  docho- 
dach??skarbu państwa. R eo rgan izac ja  m o że  w y r a ­
zić się p rzedew szys tk iem  w zpunknięciai t y c h  sa­
l in  i w arze ln i ,  w  k tó ry c h  p ro d u k c ja  w zględn ie  
w y d o b y c ie  soli jest z b y t  drog ie  z p o w o d u  p rzes­
ta rzałych  i p r y m in  w n ych  ich urządzeń . Interes; 
loka lne  ustąpić tu  m uszą dobru  całości U zysk an e  
tą d rogą  oszczędności zezw o lą  na obniżenie ceny  
soli, spełnią postu lat szerokie!* w a r s t a , przede- 
w szys tk icm  ludności wiejskiej.

W ie ś1 pozbaw iona  nicmalTżupcln ie  g o tó w k i od ­
czu je  obn iżkę  cen na zapałki i sól jako  p raw dz i-

Z Ł  R A D Z I E C K I E  S E 1 C E .

i )

T a k ,  to p raw d a !  N e r w o w y m ,  strasznie n erw o­
w y m  b y lcm  w o w y m  e Lasie,' 1 jestem nim  jeszcze 
teraz , ale d laczegóż  m ia łb ym  być. o b ł ą k a n y m ; 
C h o ro b a  zaostrzyła  rni zm ysły ,  ale ich nie zn isz­
czyła , ani nic przytępiła . P rzedew szystk iem  słuch 
mój stał się n ad z w ycz a j  w r a ż l iw y m  i d e l ik a tn ym . 
Słyszałem w szys tko , co się stało na niebie i na'iźie- 
m i, a także  w iele , co się w  p iekle zdarzyło . J a k ­
że w ięc  m ógłbym  b y ć  ob łąkanym  f  Posłuchajcie 
jak rozsądnie i spokojn ie  potraf ję  oposs iedźicć ca ­
ły przeb ieg  zdarzen ia :

W  jak i sposob m yśl  o tern najpierw zrodziła 
się w Hi' m m ózgu , tego n ap raw d ę  pow iedz ieć  nic 
u m iem , ale skoro  ją raz powziąłem , p rześ ladow a­
ła mnie dn iem  i nocążśSpecjalncgo ce lu  wcale  p rzy -  
tem nic miałem. N ie  była  to także  n ienaw iść , k tó ra  
mm c do tego skłoniła, p o n iew aż  lubiłem tego starca 
N ig d y  m i p rzykro śc i  nie w yrządz ił ,  n ig d y  mnie

w ą  ulgę. R o ln ik  nasz  jest rów n ież  z a in te resow any  
bezpośrednio w  m onopo lu  t y to n io w y m ,  k tó ry  
op ieku je  się k r a jo w ą  p ro d u k c ją  ty to n i  o raz  w  
m onopo lu  s p ir y tu so w y m , bo z n im  łączy się n ie­
ro zerw a ln ie  ro zw ó j go rze ln ic tw a . tOd -nnych m o ­
nopoli o czeku je  o b n iżk ,  cen i p rzysto sow an ia  ich 
do dzisiejszej sy tu ac j i  wsi.

Z  P O L S K I .

Ile l iBdzie  s r ą  p ł a c i ć  z a  s ł u ż b ą  d o m o w ą  w u b e z p i e
c z a l n i a c l l .  S p 3 » v * j  ubezpieczenia służby dom owej 
w ubezpieczahiiach społecznych w yw ołała  jak  w ia ­
dom o, w społeczeństwie w ie lk ie  zan iepokojen ie  i 
n iescis .e w iadom ośc i o wysokości składek m ies ię­
cznych na służbę dom ow ą .

Jak  się okazuje zan iepokojen ie to było u sp raw ie ­
d l iw ione , gdyż jak  w yn ika  z k o m u n ik a tu ,  ogłoszo­
nego przez ubezpieczalnie społeczną wc Lwowe, 
sk ładk i te będą istotn ie  podwyższone.

Jak  podaje ko m u n ik a t ,  sk ładka za slużbe d om o­
wą na ubezpieczenie chorobow e wynosi 5 proc., 
em ery ta lne  5,2 p ioc . ,  e>d w yp ad kó w  0 ,54  proc., 
opłata na Fundusz Pracy 2 proc., czyli razem 12,74 
procent. Jeśli się przyjmie przeciętny dochód  słu­
żącej wraz z, u trzym an iem  na 5 0 Nh miesięcznie, 
wówczas sk ładka  miesięczna n ie  przekroczy k w o ­
ty 6 .50  zł. miesięcznie.
Oczywiście pracodawca, w ynagradza jący  wyżej s ł u ż ­

bę dom ow ą , opłacać będzie s to sunkow o jeszcze 
w ięcej, ó lc opłata dlA; tej kategori i p raco w n ikó w  
nie będzie zryczałtowana przez państw ow e władze 
nadzorcze.

P r z e s z ł o  3 6 . 0 0 0  f a ł s z e r s t w  p i e n i ę d z y  w y k r y ł o  w  r o k u
u b i e g ł y m .  (K8 Sporza.dzone zostały ofic ja lne dane  sta 
tyczne, dotycauce zwalczania,’-fałszerzy b ilonu i b a n ­
kno tów . Ze s ta tystyk i t*ej wynika;Rże w ciągu os­
ta tn iego  roku  organa policy jne  sk ierow ały  na  d ro ­
gę sądową 32 .220  spraw o fałszow anie b i lonu  n ik ­
lowego i m one t  s rebrnych . W  tym  sam ym  czasde 
u jaw n ion o  4 ,200 spraw o fałszowanie b an k n o tó w .

S z e ś ć  m i l i o n ó w  Kobi e t  w  P o l s c e  p r a c u j e  z a w o d o w a .  In­
s ty tu t  Statystyczny w Z urychu podaje  d an e ,  d o ty ­
czące pracy zawodowej kobic t. O kazu je  się, że na  
pierwszem miejscu znajduje się pod tym  względem 
Po lska , k tó ra  posiada 6 m il jonów  kobiet , p racu ją ­
cych  zawodowo, c o . etanow i 45 proc. ludnośc i żeń­
sk ie j  k ra ju .

Po Polsce następu je  Francja  (42 proc .)  dalej 
E in land ja  (37 proc.);, N iem cy (36 procQ*; S zw a jca r - 
ja  JE 1 proc .) . W io c h y  (27 proc.) , W ę g ry  (26 proc.) , 
A n g l ja  125 p roc .)^ ‘Hiszpanja (9 proc.) .

naw et s łówkiem  nie obraził . R ów n ież  i złoto jego 
m nie  nie kusiło — ale, o ile mi<gic zdaje —  b y ­
ło to jego oko , które ,: rnnie drażniło . T a k  jest, to 
było  z pew nośc ią ’’1

jedno  ,ego oko  bow iem  było podobne do oka  
sępa, — miało b arw ę  b lado-n icb icska i bvło blon- 
ką  o k ry te .  Ile razyO ipoglądał n iem  na m nie , do ­
znawałem  uczuc ia , i a k g d y b y  mi się k r e w  (w  ż y ­
łach ścinała. Stąd przyszło , że w  duszy  mojej 
s topn iow o , całk iem  pow o li  do jrzał p lan ! zab ie la  
tego  starca,żhżcbyosię t y l k o  na zawsze od tego 
o k a  uw o ln ię .

I to jest p rz y c z y n ą ,  d la  której uw aża ią  mnie 
za w ar ja ta .  W a r ja c i  jednak  działają bez zastano­
w ien ia , a na  m nie  trzeba  było t y lk o  patrzeć  ! Z 
jak im  planem  zabierałem sic do dzieła, — z jaką  
ostrożnością , z jak iem  1'żastanowicniem, z jak iem  
prześw iadczen iem  przystępow ałem  do  w y k o n a n ia  
N ig d y  nie b ;  łem bardziej u p rz e jm ym  w zg lędem  
tego starca , jak  podczas całego ostatniego t y g o d ­
nia, przed jego zam o rd o w an iem , k a ż d e j  n o cy ,  k ie­
d y  się półnop zbliżała , skradałem się pod jego d rzw i 
kładłem rękę na k lam ce  zam k u , i o tw ierałem  d rzw i

E k s p o r t  d r z e w a  w r o k u  1 3 3 3 .  W yw óc drzewa przez 
port w G dyn i stale wzrasta. G dy w ro k u  1932 
wyw iez iono przez G dyn ię  43 .133 ,1  ton tarc ic  i 
40 .8 8 5 ,9  ton drzewa okrągłego, to w roku  zesz­
łym wywieziono 238 .800 ,7  ton ta rc icy , n a tom ias t  
zmniejszył się znacznie wywóz drzewa okrągłego, 
którego eksport wyn iósł za ledwie 12 .399,4 ton. 
Eksport drzewa przez G dyn ię  sko n cen tro w an y  jest 
w rękach  firmy . .P aged '-, eksportu jące j drzewo z 
lasów państw ow ych  w Polsce.

I m p o r t  a a w e r n y  w  r o k u  1 9 3 3 ,  W  roku  ubiegłym przy­
w ieziono do Polski przez port w G dyn i 77 .733,3 
ton (ok. 356 000 bel) bawełny , co w po rów nan iu

- z rok iem  poprzednim (26 .838 .9  ton w ro ku  1932) 
s tanow i wzrost o praw ie  30 proc. Z powyższej 
ilości p raw ie  85 proc. s tanow i baw ełna  a m e ry k a ń ­
ska, przywożona bezpośrednio z portó iy  a m e ry k a ń ­
sk ich  względnie z p rzeładunk iem  w  H am burgu , 
R o tte rd am ie ,  A n tw e rp j i  lub  Bremie. W  statystyce 
przywozu baw etny  f iguruje  18 k ra jów , z '  k tó rych  
pierwszp miejsce za jmują S tany  Zjednoczone A .  P.. 
drug ie  — Egipt, trzecie —  Indje B ryty jsk ie .

7 S z k o ł y  w y ż s z e  W P f i j s c e ,  G łów ny urząd statystycz 
ny  opracował dane , dotyczące szko ln ictwa wyższe­
go w  Polsce u ub iegłym  ro k u  szko lnym . Liczba 
szkół wyższych wynosiła 24, z czego 13 szkół p a ń ­
s tw ow ych  i 11 Jśzkół p ryw atnych . W  szkołach 
tych  stud jow ało  ogółem 51 .770  słuchaczów, w tem  
36 .916  mężczyzn i 14 .854  kob iet . Na szkoły p a ń ­
stwowe przypada 44 .772  słuchaczów, na  p ryw a tn e  
6 .998.

Teo log ję  i p raw o  kanon iczne stud jowało  na 
wyższych ucze ln iach  997 osób, p raw o  i n a u k i  po ­
lityczne 15.610, m edycynę  4 .152, fa rm aceu tykę  
1.225, w e te rynar ję  832 , den ty s tyk e  490, filozofję 
13 .297, ro ln ic tw o  2 .655, ko m u n ik ac je  i inżynier ję  
2 .207, a rch itek tu rę  872, m ech an ik ę  i e lek tro te ch ­
n ikę  2 596, chem ję  983, m ie rn ic tw o  i ogó lną t e c h ­
n ikę  513, górn ic tw o  i h u tn ic tw o  522, sztuki p ię­
kne  567, n a u k i  h an d lo w e  3.52 3, oraz inne  n au k i  
749 osób.

W  un iw ersy tec ie  w arszaw sk im  s tud jow ało  ogó­
łem 9 .933  słuchaczów, w jag ie l lo ń sk im  w K rako ­
w ie  7 .354 , w Jana  Kazimierza we Lwowie 7.358, 
w  Stefana Batorego 3 .923 , w  un iw ersy tec ie  poz­
n ań sk im  5 ,230 , na  Dolitechnice warszawsk ie j 4 .546 , 
n a  lw ow sk ie j  3 .112 , w  szkole głównej g o sp o d ar ­
stwa w ie jsk iego  w W arszaw ie  1.355 w A k a d e m j i  
górniczej w K rakow ie  522, w  A k a d e m j i  m ed ycy ­
ny wet. we Lwowie 488, w A k a d e m j i  sztuk p ię k ­
nych , w  K rakow ie  167, w  A k a d e m j i  sztuk p ię k ­
n ych  w  W arszaw ie  249, w- państw ow ym  In s ty tu ­
cie den tys tycznym  490  osób.

W  wyższych uczeln iach  p ryw a tn ych  s tud jow ało

o, ja k  c icho , ja k  p o w o l i !  A  k iedy o tw o rzy łem  )_• 
dość szeroko, ażeby  móc głowę w sunąć przez 
szparę, w y d o b y w a łe m  la ta rn ię , tak dokoła  z am k  
nięta, że ani jeden p rom ień  nie mógł się z niej 
a następnie w suw ałem  głowę. O g d y b y  m nie  ktoś 
w te d y  b ; ł  w idział , p e w n i-b y  się roześmiał, że ją 
tak ostrożnie i zręczn ie  w yc iąg a łem  i że ta k  p od ­
stępnie i uw ażn ie  to w szystko  czyn iłem . Bardzo , 
bardzo  p o w o li  w ysuw ałem  ją naprzód , aby  t y lk o  
starca ze snu nie zbudz ić . T rw a ło  to całą god z i­
nę, zan im  wreszc ie  wsunąłem głowę |przez o tw ó r  
o ty le ,  że mogłem zo b aczyć  starca leżącego na 
łóżku . H a ,  c z yż  ob łąkany  ę m ógłby  okazać  ty le  
c ie rp liw ośc i i o s trożnośc i?  A  potem , k ied y  głowę 
miałem szczęśliw ie w  poko ju , o tw ierałem  b lendy 
la ta rn i c icho , — och , jak  c icho , ja k  bardzo  ost­
rożnie ; ażeby zaw ia sy  z b y t  m ocno  nic sk rzyp ia ły  
Otw ierałem  je, ale zawsze t y lk o  o ty le ,  że jeden 
j e d y n y  ty lk o  p ro m ycz ek  mógł paść na jego sępie 
oko .

I tak  robiłem  przez  siedem n o cy ,  a k a ż d y m  
razem  praw ie  o pó łnocy ; jed n ak  zawsze zn a jd o ­
wałem  o k o  zam kn ię te , nie mogłem w ięc  zabrać



4.873 mężczyzn i  2 125 kob ie t 

R o z p o n ą o z e n i e  o s i o w a r z y s i 2m a c h  k a t o l i c k i c h .  Na os-
ta tn iem  posiedzeniu rady m in is trów  uch w a lo n o  
rozporządzenie o stowarzyszeniach, służących k a to ­
l ick im  celom re l ig i jnym  i w yznan iow ym .

Rozporządzenie to odnosi się do stowarzyszeń, 
k tóre  1) nie podpada ją  pod pojęcie zakonow  i 
kongregacy j d u ch o w n ych ,  a wobec tego ob ;ęte  są 
p iaw em  o stowarzyszeniach , 2) m ają  za cel pod­
s taw ow y szerzenie zasad ka to l ick ich ,  3) powstały 
za zgodą b iskupa d iecezjalnego lub  też po ich  pow ­
i t a n iu  zostały przezeń sprowadzOMfc, 4) n ie m ają  
c h a rak te ru  pracowniczych związków zawodowych, 
a s ta tu ty  ich przew idują  nadzór b iskupa n ad dzia­
ła lnością  stowarzyszeń.

Stowarzyszenia, służące ka to l ick im  ce lom  re l i ­
g i jn ym , będą t r ak to w an e  według postanow ień  p ra ­
w a o stowarzyszeniach  z tem i , m'. m. zm ianam i, 
że nie stosuje się do m ch  zakazu bezwzględnego 
posłuszeństwa członków władzom stowarzyszenia 
S towarzyszen ia mogą być rozwiązane przez władze 
ad m in is tracy jne ,  o i le  istn ien ie  ich nie da się po ­
godzić z prawem .

Ul gi  k o l e j o w e  o i e  r o d z i n  w o j s k o w y c n .  Ogłoszone zosta­
ło rozporządzenie m in is tra  {komunikacji ,  w ydane 
w  porozum ien iu  z m in is trem  spraw  w ojsk , o u l ­
g ach  d la  w o jsko w ych  i ich rodzin przy przejaz­
d ach  ko le jam i państw ow am i.  Z ulg tych  m ogą ko ­
rzystać' oticerowie i podoficerowie w  służbie czyn­
nej, a także pow ołan i z rezerw do czynnej służby, 
ce lem  przem .anow an ia  n a  zaw odow ych . O ficerom , 
■chorążym i podchorążym  przysługuie p raw o  prze­
jazdu w k las ie  1-ei, 2-gej lub  3-ciej in n ym  żołnie­
rzom w  klas ie  3-ciej. U lga  jest s tosowana przez 
kasę  ko le jow ą przy sprzedaży b ile tów .

Co pisze iutU
C alonnt (Francja)

Szanowna Redakcjo !

Zachęcony łaskawym zamieszczeniem 
mych poprzednich listów na łamach „ L .K .” 
Kreślę list niniejszy z zamiarem zapoznania 
czytelników  w zarysach ogólnych ze stroną 
organizacyjną emigracji' tutejszej.

G d v w swych pierwszych początkach e- 
migracja polska napływała do Francji, tu­
bylcy niejeanokrornie sądzili że jest to lud 
jakiś barbarzyński do pewnego stopnia, nie 
kulturalny, ciemny,' którego jedynym celem 
życia jest kieliszek. Nawiasowo dia zrozu­
mienia wypada nadmienić, że Polskę jako

się do dzieła, bo przecie  nie, starzec l e t z  jego 
cho re  o ko  gn iewało  mnie. K ażdego p o ran ku  o 
brzasku  w chodziłem  zu ch w a le  do jego poko ju , 
rozm aw .a łem  z n im  zupełnie spokojn ie , p rzem a­
wiałem do n iego serdecznie, n azyw a jąc  go po 
im ieniu j d o w iad yw ałem  się, jak  noc przespał 
B y łb y  c h y b a  bardzo  p o d c r z l iw y m  starcem , g d y ­
b y  m iai bodaj p rzeczuc ie  tego, z jak icm i m yś la ­
m i obserw ow ałem  go podczas snu praw ie  o pół­
no cy .  Skoro  w ten sposób nadeszła ósma noc, o- 
tw o rzy łem  d rzw i ,  z jeszcze w iększą , n iż  z w y k le  
ostrożnością . W sk a zó w k a  sekundow a zegara nie 
porusza  się woln iej, n iż ja  ręką poruszałem . N igż  
dy jeszcze nie byłem  tak  o sw oich  zdo lnośc iach  
1 bystrości um ysłow ej p rześw iadczony , jak  tej no- 
c '  • O dczuw ałem z tego pow odu ta k ą  radość, że 
J4 ledw ie  op an o w ać  mogłem . Pom yś leć ,  że stałem 
na progu jego m ieszkan ia , że o tw iera łem  pow o li 
coraz szerzej i szerzej d rzw i i, że jem u naw et we 
śnie nie m arzy ło  się o m o jem  ta jem nem  działaniu 
O ! na tę m yś l  musiałem się sam  w  d u szy  roześ- 
mia. A  może mrue Drzecież usłyszał, bo w tej

P O D Z I Ę K
W ie lc e  Szanowni Panowie!
Nie m am  słów pochw ały  d la  ich środka leczni­

czego Togal i jego sk u tk ó w  leczenia. O d  lat 4-ch 
cierp iałem na bóle s taw ów  i reum atyzm . Gdy ty l ­
ko  m iała nastąp ić  zm iana pogody, czułem c ie rp ie ­
n ia. Leczyłem się do tąd  bez sku tku ,  W ycry tu jąc  
w gazecie o T oga lu ,  a n iezupełnie jed n ak  wierząc 
w pomoc tego ś io d k a  postanowiłem  nabyć  jed ­
no pudełko. Po spożyciu całej zawartości, poczu­
łem pewną u lgę w staw ach  przy n ac iskan iu  p a l ­
cam i. Zachęcony rezu lta tem  pierwszego pudełka 
kup iłem  d rug ie  i no rm a ln ie  zażywałem 3 razy 
dziennie po 3 tab le tk i .  Bóle w  s taw ach  ca łk o w i­
cie znikły, zm iany pogody dziś n ie  odczuwam .

kraj ^przymierzony z Francją, znały dobrze 
tylko sfery, —  że tak powiem —  oficjalne. 
Natomiast nie należało do rzadkości że w  
niektórym  wypadku więcej niż przeciętny 
Francuz, nie wiedział nawet o położeniu 
geograficznem Polski, a tenabardziej nie znał 
poziom u umysłowego jej mieszkańców. K u r­
sowało też wśród Francuzów przysłowie, w 
które byliśmy niewiadomo dlaczego wpląta­
ni, a które miało swój początek, gdzieś daw­
niej, jeszcze przed przybyciem  emigracji za­
robkowej. Mianowicie na widok kogoś pi­
janego, mówiono: „pijany jak Polak1’, lub  
jeszcze mocniej „pijany jak cała Polska” 
Niebawem miano się przekonać o czems 
wręcz przeciwnem. Bo oto gdy emigracja 
się osiedliła i życie zaczęło płynąć norm al­
nym trybem, teren emigracyjny pokrył się 
prawdziwą szachownicą różnorodnych orga- 
nizacyj, do organizowania, których dali in i­
cjatywę sami robotnicy polscy. W ym ow nie  
to świadczyło o jasnym umyśle Polaków7, o 
ich potrzebach i wymogach, jako narodu o 
wielkiej kulturze. Dziś emigracja posiada sil­
ną organizacje katolicką (o której już pisa­
łem) centralne organizacje kulturalne, oświa­
towe, sportowe, zawodowe. Z kolej’ wszystkie 
organizacje połączóne są w Radzie Porozu­
miewawczej Związków Polskich we Francji, 
która jako naczelna org. społeczna, repre­
zentuje trancuską Polonję, nk zewnątrz.

Niema skupiska Polaków gdzieby nie 
istniało tow. Katolickie, koło teatralno-ama- 
torskie, śpiewaczo-muzyczne, tow. kulturalno  
oświatowe im. M. Piłsudskiego, klub piłki

samej ch w i l i  nag le  poruszył  sic na łóżku , jak  g d y ­
by  go coś zastraszyło . Może pom yś l ic ie  że u c iek ­
łem ?  A leż , nie! W  J jtgo  poko ju  było zupełnie 
c iem no , bo z o b a w y  przed rabus iam i silnie z am ­
knął okienn ice , W iedz ia łem  więc, że nie dostrzeże 
o tw ieran ia  d rzw i i z usilną w ytrw a ło śc ią  starałem 
się coraz  szerzej je o tw orzyć -  W reszc ie  zupełnie 
wsunąłem głowę i właśnie miałem zam iar  odsunąć* 
b len dy  la tarn i. W te m  ześlizgnął rm sią 'pa lec  z c y ­
now ego  bacz) ka , a starzec pocłniósł się na łóżku 
i zawołał — Kro tu ?

Z achowałem  się całk iem  spokojn ie  i n ic nie o d ­
pow iedz iałem  Przez  całą godz inę  o d w aży łem  się 
z a ledw ie  o d d ych ać  i nie drgnąłem  naw et rzęsam i 
przez całv ten czas nic też nie słyszałem, jak  g d y ­
by się zn o w u  położył. C iąg le  jednak -cszcze sie­
dział na łóżku i słuchał właśnie tak  samo, jak  i ja 
to  robiłem.

N ag le  usłyszałem, j a k b y  c iche stękanie. Pozna­
łem w niem westchnienie  śmierte lnego p rzestrachu  
N ieb y ło  to  stęknięcie z bólu c z y  zm ar tw ien ia .  Był 
to ów  głuchy7, napół p rzvtłum iony7 d źw ięk ,  jak i

O W A N I E .
W  m ies iącu  g rudn iu  ub. r. żona moja zacho ro ­

w ała n a  grypę, a .ponieważ za wcześnie opuściła 
łóżko, choroba się powtórzyła, powstało m ocne 
zakatarzenie  i zajęcie opłucnej. M ając  nieograniczo­
ne zaufanie do T oga lu , postanow iłem  leczyć żonę 
tym  środkiem , i n ie  zawiodłem się, gdyż po 10 
ciu d n iach  żona wstała zupełnie zdrowa.

M ając  wdzięczność d la  W P a n ó w  jak o  ludzi, k t ó ­
rzy przyczynili się dz ięk i swem u w yn a lazkow i do 
ulżenia c ie rp ień  ludzk ich , pozostaję

zgłebokim szacunk iem  i poważaniem 
Antoni G a r n c z a r e k  

Łódz, u l. M iedziana 22.

nożnej, oddział: „Strzelca” łub gniazdo „So­
koła”, drużyna harcerska czy zawodowa 
Fiłja Zw iązku Robotników  Polskich. Kobie­
ty też mają własną org. t .  zw. „T o w arzy­
stwa Polek”

T o  wszystko przekonało całe otoczenie 
że em gracja polska jest członkiem  wielkie­

g o  narodu, o bogatej historji, wysokiej ku l­
turze i niezmordowanej tężyźme fizycznej. 
Zaczęto inaczej na Polaków spoglądać, za­

li! ęzęto szanować i poważać, zaczęto pozna­
wać Polskę, poznając jej obywateli. T y lk o  
przez organizację emigracja stała się nieja­
ko nieoficjalną ambasadą swego kraju, sze­
rząc wśród szerokich warstw tubylców  sła­
wę genjuszu polskiego. Organizacje są po- 
zatem bastjonem polskości, chronią swą dzia­
łalnością młodsze pokolenie przed wynaro­
dowieniem, dają inicjatywę do organizowa­
nia rocznic i obchodów narodowych utrzy­
mując przez to ścisły kontakt ze swą M a­
cierzą. Mówiąc o pędzie i zmyśle organiza­
cyjnym  wychodźców, nie można w  imię 
sprawiedliwości menadmiemć, że w tym  
przodują rodacy pochodzący z emigracji 
westfalskiej i z zachodnich dzielnic Polski. 
W ychodźcy zaś rekrutujący się z naszych 
wiosek b. Małopolski czy b. Kongresówki, 
nie przesadzę jeśli powiem że w 75 proc. 
stronią od organizacji. "Wielu w oli nieraz 
faktycznie wolne chwile spędzić w lokalu 
przepełnionym dvmem tytoniowym czy o- 
dorem alkoholu, niż oddać się pracy uś­
wiadamiającej w organizacji. T acy często 
stają się polem działania różnicy „badaczy“ ,

się w yd z ie ra  z głębi s trachem  przejętej duszy .  T o  
bolesne westchn ien ie znam  aż nadto  dobi ze. N ie ­
jednej n o cy ,  k iedy  w  głębokim  śnie w szystko  spo­
c zyw ało , w y d o b y w a ło  się ono z głębi mojej włas­
nej piersi, ażeby sw ojem  ś jrasznem  ściśnieniem 
p o w ięk szyć  jeszczĆ- lęk , Który m nie  p rzy to m n o śc i  
pozbassiał. P o w iad am , że znałem je za dobrze i 
w iedz iałem , co ten starzec mógł o d cz u w ać  Żal 
m : go było , choc iaż  w  duszy  cieszyłem się d z iw ­
nie. W iedz iełem , że od p ierwszego  c ichego szeles­
tu , k tó r y  go skłonił do obrócen ia  się w  łóżku , 
przez ca ły  czas ieżał, nie śpiąc. C o raz  w ięk szym  
o p a n o w a n y  s trachem , usiłował z pewnośc ią  p rze­
k o nać  się o jego bezzasadności, ale pewmie to  m u  
się nie udało. M ówił sobie naprożno  : — „To  nic, 
p raw d o p o d ob n ie  w ia tr ,  k tó ry  w padł do ko m in a ,  
a m oże m ysz ,  k tó ra  przebiegła po  s trych u , a lbo 
c iche ćw ie rkan ie  św ierszcza" . Z apew ne starał się 
tak icm i w y ja śn ien iam i uspoko ić . A le  było to  
w szystko  próżne us iłowania ; przed  n im  rozpośc ie­
ra ły  się c iem ne sk rzyd ła  ponad  duszą o f ia ry .

(C . d. n.(
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czy  żerem  burzyc ie l '  po rządku  społecznego, 
za co n ieraz c iężko pokutu ją . Spyta  ktoś, 
jak iż  pow ód  tak iego  stronienia od organ i­
zacji. 5 M am  o ty m  swoje własne zdrow ie. 
N ie  zap raw ien i są do tego rodza ju  p racy , 
bo na wsi naszej, życ ie  społeczne określało 
się zerem . T ak ż e  po odzyskan iu  n iepodleg­
łości nie zatroszczono się o to ta k  w ażne 
zagadn ien ie . U rab iano  raczej młodziez z aw ­
czasu na p o lityk ó w , zapom inając  że zanim 
się zdobędzie zw o len n ika  partji, n a leży  naj­
p ie rw  w yc h o w ać  człowieka. Mści się taka 
t a k ty k a  w  życ iu . T u  na em igracji , do dzis 
są z tego pow odu (stron ien ie od organizacji) 
n iep rzy jem ne zg rz y ty ,  k tó re  często m iały 
n aw e t  odgłos w  prasie polskiej ÓV Kraju 
zaś tak i  osobnik , staje się zaś lep ionym  4ja- 
n a tyk iem  p a r ty jn y m  i n igdy  nie stanie w  
szeregach do p racy  dra dobra ogółu, j£z'eli 
in ic ja tyw a , ch oćby  najlepsza, nie w ysz ia  z 
jego partji. D latego też z radości?, dow iadu ­
jemy się że obecnie w  erze, że tak  pow iem  

!^„pomajowej ‘ zm ieniło się na lepsze, 
teresowano sic m łodzieżą w iejską, o rgan izu ­
jąc oddziały s trzeleckie , lub  inne organizac- 

» je w ych o w aw cz e ,  cz y  wreszcie idąc do spo­
łeczeństwa z o św iatą  przez  lekcje społecz­
ne. Poz iom  u m ys ło w y  naszej wsi napewno 
się podniesie, trzeba ty lko  ż yczyć  by Wszys­
c y  w yz b y l i  się uprzedzeń  par ty jn ych , po­
dali sobie zgodnie ręce i w przęg li  się w  
ry d w a n  p racy  społecznej dążąc „przez  oś­
w iatę  do do b ro b y tu” .

Serdeczne pozdrow ien ie  clla' „L. K .1' i je­
go sym p a tyk ó w  a ■szczególnie ty ch  z Bo­
rzęc ina zasyłam .

B ratko  Józef

4  notf/yclh m il jonerćw  w Polsce, i
N iedaw n o  w  C zęstochow ie  w ygrało  czworo l u ­

dzi — m il jon  złotych. M ożna sobie wyobraz ić  ich 
radość. W szyscy  czterej by l i  b iedn i i każdy  z n ich  
zaledwie łatał kon iec  z końcem . Teraz  są już bo ­
gaci, a n aw e t  bardzo  bogaci , bo ćw ie rć  m il jona  
to  duży p ien iądz .

Jeden  z tych  n o w y c h  m il jonerów  W in c e n t y  C .  
sprzedawał owoce Częstochow ie . G dy się go p y ta ­
no , co teraz będzie rob ił , opowiedział: N a jp ierw  
podz ięku je  Najświętszej Pann ie  M a r j i  n a  Jasnej 
Górze, a po tem  dale j będę ta k  sam o pracow ał 

powiększał swój in teres, a pomyślę też o d ach u  
n ad  głową.

Pozostali trzej tez n ie  rzucają pracy , choć jako  
bogaci , m ogliby  n ic  n ie  rob ić .

Jak  w iado m o  w Polsce co cztery m ies iące  pow ­
sta ją  tacy  m il jonerzy . Istnieje b o w iem  Loterja  P ań ­
s tw ow a. K upuje  się los i co m iesiąc G en era ln a  
D yrekc ja  Loterji robi c iągn ien ie . W yc iąga ją  n u m e ­
ry i ludzie w ygryw ają  300 .000  z iv 200 .0 0 0 , zł 100.000 
zł, 50 .000  zł, a lbo  i mniej zależnie od tego, jak ie  
k to  m a szczęście. Razem iest tak ich  w ygranych  k i l ­
kadzies ią t tysięcy, a co cztery m iesiące jeden  z lo ­
sów w ygryw a m il jon . Jeśli jest w ięcej właśc ic ie l i  je ­
dnego losu* to oczyw iśc ie  w ygraną . dzielą . Dodać 
tu  należy , że cała ta gra t rw a  cztery m ie s ią c e  
jest podzie lona na  cztery k lasy . G w ia r tka  tak iego  
losu do jedne j k lasy  kosztuje l o  zł, a nabyć ją m o ­
żna w  każde j ko lek tu rze  lo te ry jne j ,

Ze ś w ia ta .

W  R o s j i  S o w i f c e k i e j  z a m k n i ę t o  z n o w u  2 2  m e c z e t y ,  z
M o s k w y  donoszą :K Ż óiązk i b ezb o żn ik ó w  w  T asz -  
kencie  i Sam akardz iz  u ch w a l i ły  zam kn ięc ie  22 
m ecze tów , do k tó ry c h  uczęszczała do tychczas  
sw obodn ie  ludność  m uzu łm ańska .  U rząd  p rac y  
zarządz ił  ju ż  p rze ró bk ę  22 g m a ch ó w  m ecze tó w  
na H n o tea t ry  i k l u b y ' społeczne.

A m e r y k a  b u d u j ą  S . 5 0 0  n o w y c h  f a t r y n  a m u n i c j i ,  z  W a ­
szyng tonu  donoszą: Zastępca sekre ta rza  s tanu w  
d epartam enc ie  w o jn y  f ir lenry  W o o d r in g  wygłosił 
przed  p ar lam en ta rną  L igą  KoLiet o d cz y t ,  w  k tó ­
r y m  zapow iedz iał ,  ż e ’ A m e r y k a  mtisi o c k n ą ć ’ się 
zc stanu złudzen ia  i u p rz y to m n ić  sobie, iż na 
w y p a d e k  w o jn y  f a b ry k a c ja  am un ic j i  nie p o k ry ła ­
by-’ absolutn ie  z ap o trzeb o w an ia  państw a . Z radoś­
cią powitał za tem  pre legent udz ie loną  m u  w iad o  
m ość ze ster m ia ro d a jn ych ,  iż rząd  postanow-ł 
w y b u d o w a ć  1500 n o w y c h  f a b ry k  am un ic j i .

21  t y s i ę c y  s z p i t a l i  k a t o l i c k i c h .  N a  ca łym  św iec iC je s t
c z y n n y ch  21 t jp ię c y ’ szpitali k a to l ick ich , w  k tó  
ry j®  pracu je  przeszło 206 'fysięcyAsióstr p ie lęgn ia­
rek.
P onadto  p ie lęgn iark i ka to l ick ie  -zajęte są w 96 t y ­
s iącach ró ż n y c h  a m b u la to r jó w  ka to l ick ich .  
W ie lk ie  to tć reny  ka to l ick iego  m iłos ierdz ia  i 
im p onu jąca  a rm ja  o f ia rn ych  dusz.

K a p i t u l a c j a  o p o z y c j i  w  e w a n g e l i c k i m  k o ś c i e l e  R z e s z y .
R u ch  o p o z y c y jn y  w  ew an ge l ick im  kościele R ze-  
zostal st lum ionfe  w  ten sposób, że p r z y w ó d c a  
t. zw . „P fa r re r -N o tb u n t" ,  dr. N iem oe lle r ,  został 
a re sz to w an y , a ci p a s to rzy ,  kiórzy-. -z am b o n  o g ­
łosili w  dn iu  14 s ty czn ia  z n a n y  protest, zostali 
u rz ęd ó w  sWych pozbaw ien i .  D yk ta to rem  kościoła 
ew ange l ick iego  w  R zeszy  .-zestal w obec  tego  M ii l -  
lcr. W s z y s c y ’ inn i p r z y w ó d c y  ew an ge l ikó w  skap i- 

] tu  lo wal i.

M aturyczne  i Dokształca jące Kursy

„ W  i e  d  ■£.
K R A K Ó W  ul. S tu d en cka  L . .  14 1. P.

przygotowują na  us tn ych  lekc jach  zbiorowych 
w  K rakow ie  oraz w d i adze ko respondenc ji  zapo- 
m ocą wyczerpu jąco  i przystępnie opracow anych  
skryptów , program ów i m iesięcznych tem atów  do:
1) egzaminu dojrzałości g imnazjum
2) egz. z 6 -ciu k l .  g imn.
3J) w  zakresie 4 k l .  g imn.
4) do  egzam inu z 7-m iu  k las Szkoły Powszechnej 
W o jsk o w i do sierżanta włącznie i Inwalidzi otrzy­
m u ją  zniżkę w opłatach. — Prospekty  darm o .

K inoteatr  „Uciecha11
K r a k i w ,  u l .  S t a r o w i ś l n a  16.

„Mietka księżna Aleksandra'®
Początek  p rogram ów  w  dnie pow szedn ie  o godz . 
SŚ 7. i 9. w niedzielę i św ięta  o godz . 3 p o p o i-

K in o te a tr  ,,Wasiiferct
K r a k ó w ,  u l .  ś w .  G e r t r u d y  5.

„H rah ia  jZ aromtc
Poozątck  p ro g ram ó w  w  dnie pow szedn ie  o godz . 

S> 7 > 9> niedzielę św ięta  o godz . 3 . popo-1.

S p ra w y  g o sp o d arcze .
Czy się naw ozy sztuczne 

opłacają?
P ytan ie  to je s t  na  ustach  p raw ie  wszyst­

k ich ro ln ików , d la  k tórych  sztuczne n aw o ­
zy są dopiero now ością . Starzy p rak tycy  
m ają  na  to py tan ie  według  własnego doś­
w iadczen ia  rzete lną  i stano i,vc£ą. odpowiedzi' 
T ak , nawozy sztuczne opłacają się!

Inna rzecz że przy obecnych  cenach  na 
z iem iopłody opłacalność ta jest 'Stosunkowo 
m niejsza jak  w czasach pom yślne j d la  ro l­
n ic tw a  kon juk tu ry , jednakże i w dzisiejszych 
w aru n k ach ,  pijzy znacznie zniżonych cenach  
na  naw ozy sztuczne przeciętna nadw yżka  
p lonu daje spory p rocent czystego docho­
du. Oprzyjmy to na  przykładzie: W ed ług  
d aw n ych ,  op racow anych  d la  całej Polski 
na  podstaw ie dużej ilości dośw iadczeń , prze­
c ię tna  nadw yżka p lonu o trzym ana na 1 kg 
azotu wjynosi d la  zbóż 17.4 kg. ziarna, d la 
z iem n iaków  73*1 kg. bu lw  d la  bu raków  
cukrow ych  11 T 8  kg. kłębów! d la b araków  
p as tew nych  20ó '7  kg. kłębów. Jako koszt 
azotu przyjąć na leży przec iętną cenę 1 kg 
azotu w różnych naw ozach  azotowych , 
k tó ra  w nadchodzącym  sezonie w iosennym  
wjynosi zł. 1.62 za 1 kg. azotu.

Jeżeli w ięc  przy jm iem y za punkt wyjśc ia  
koszt w yp ro d uko w an ia  100 kg. produktu  
to okaże się że w yp rodukow an ie  tej ilości 
produktu  kosztować będzie: przy zbożu zł, 
9 .31  przy z iem n iakach  zł. 2 .21 przy b u ra ­
kach  cukrouTych zł. 1 .45. przy pastewnych. 
z h  0-79.

Różnica zatem  m iędzy ceną rynkow ą 
za 100 kg. zboża lub buraków?, a kosztem 
w yp ro d u ko w an ia  tychże 100 kg. jest w ido- 
czną gw aranc ją  opłacalności zastosow anego  
naw ożen ia . O czyw iśc ie  przy zbożach przy­
chodzi jeszcze znaczna nadw yżka  słomy bo 
około 10 z 1 ha.

Prócz tego w łaściwego  s tosow an ia  n aw o ­
jó w  sztucznych w  w ysok im  stopniu uszla­
chetn ia  g lebę i przeciwdziała zachwaszczaniu 
jak również pladze różnych chorób. 
W sz e lk ie  w iec  narzekan ie  ludzi w ieczn ie  
z czegoś n iezadow o lonych  należy uważać za 
bezpodstaw ne b red n ie  i żadną m ia rą  
n ie  w o ln o  n am  poddaw ać  się hasłom 
zm ie jszerfa ' produkcji i obn iżen ia  p lonów 
bo to n ie ty lko  n ie  podniesie ceny  za pro­
d u k ty  ro lne , a le  szkod liw e jest  zarówno- 
d la  ro ln ika , jak i d la  gospodarstwa kra jo ­
wego. R zecz  bowiem, n aw e t  d la m a lko ten -  
tów pow in na  b yć  zrozum iała , że nadm iar 
ch leba jeszcze rukom uFnie  zaszkodził. 
N ad w y żk a  bodaj k i lku  złotych, jak ie osiąg­
n ąć ,  m ożna p rz y  stosowaniu naw o zów  sztu 
cznych , na swoje w  po ,edynczem  gospo­
darstw ie też niemałe znaczen ie , zaś W  ca­
łym  kra ju  p rzedstaw ia się w miljonach.

W e jd źm y  w ięc  wreszcie na drogę ro zu m ­
ne; gospodark i 1 ch c ie jm y w yc iągnąć-  ty le  
kó rzyśc i z naszej z iem i, ile t y lk o  ,e>t to  
moółiwe W  tern leży? nasz dobrobyt i na­
sza przyszłość.

n— " i (p. s.)

Pren. w Folsce rocznie 7 zł. kwart. 1 7 5  zł. 
w Ameryce na cały rok 2 doi. W e  Francji 
3C fr. w Danji 10 kor. w Czechosłowacji 40  kor.

R ed ak to r  odpowiedz ia lny

Leon Czernek

C e n y  o g ł o s z e ń  s 1
[ 4  §tr. 50 zł, ósemka

-.str. 200  zł., p ó ł  s t r .  100 s l ,  
s t r .  25 szfesnastka  s t r .  1 5 zł. 

D r o b n e  n t c w i ę c e j  n iż  2 w i e r s z e  ] zł. W  t e k ś c i e  i p r z e d  
t e k s t e m  2 r a zy  d r o ż e j .  O d  w i e l o k r o t .  o g ło szeń  d a j e m y  
z n a c z n y ! r a b a t .  o n t o  c z e k o w e  P. O .  " h t  ćiJO.Sóe

W yd aw ca :  Spółka wydawnicza , ,Lud K ato l ick i1* D rukarn ia  , ,Nowość“ Brzesko u l. S ienkiewjcza,


